
i l  j mS  I r ^iMi,.CUiK w *Łi,B?dyB;i . . i.65 * , I E _ ] *  J rŁ _  ^S. 1|\ a» 4 t roaie 8 iwc. od wiernssu mm. lub |ego > iW M. g B  M B B
W & jW  i, odnoM»n)«a i w j^encjseh . a,66 H OS r  i ^ j K B L  » | l  au«po» 18 gr., ua 3 »U. 30 «r  K na 2 «tt. 60 p . *<O Ł . I W  'S lM m

W M F  Ka powoje, jat s oduosaacusiB . 2,89 „ lE  ę*kxOwH  |F U g l Dla W. M. Gdańska w same licaby w guide- ■ ■  śS^S&Hj
Suartalaie w ekspedycji . 7.66 „ JE  w F ^ s i ?  3 | naofa. Kftmaeaenis i ogl. skempiikowane o ^ < W
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?. MatUSZetóSKI a u m & m  SSub w łosk iego  następcy tronu B
. . .  Odbył się wczoraj w Rzymie.

komisji buńżetowej wgłoisił p. Mat usze wsiki dłuż- Rzym, 0. 1. (A W). Wczoraj o godzinie 10-tej j cy oczekiwał państwa młodych arcybiskup Pizy
sze przemówienie w którem z jednej strony stwier rano ô dbył się w Aapilicy Pauilinsikiej obrzęd za- j kardynał Mżaffi w otoczeniu licznego dncłiowleń*
dził że budżet wydatków stałby się nierealnym ślubin włoskiego następcy tionu. księcia Humbei- stwa. Ceremonjał odbył się w niezwykle uroczy* ^̂ ^̂ b̂b
poniżej sranie y 2.700 miljonów zł., a z drugiej prze 'ta z księżniczkę, bel^ijskę. -Marję. Józefinę,. Około stym nastroju. Narzeczeni odpowiedzieli na pyta*
strzelał przed nadziejami na dochody większe niż godziny 10-tej wyruszył z pałacu orszak wreselny nie celebransa, czy zgadzaję, się zawrzeć związek :
3000 miljonów zł. poprzedzany przez mistrza ceremonji dworu kró- małżeński, dopiero po zwróceniu się o przyzwolę- m

Przemówienie to zrozumiane zostało powsze- lewskiego, za którym kroczyli dostojnicy dwór- > nie do swych królewskich rodziców. Po z Jkończo JmBB
chnie w ten sposób, że w granicach od 2700 do 3000 scy, przedstawiciele najwyższej arystokracji włos ! niu ceremonji nowmzaślubiona para ukazała się H H B
milionów zł. Sejrn bez naruszenia równowagi bud kiej oraz prefekt pałacu kwirynalskiego. Następ* * na balkonie nieprzeliczonym tłumom, zebranym
żetn i zagrożenia koniecznościom pańs!twTowym nie postępowrała panna młoda, piowadzona przez | na placu, które urzę.dziły jej gorę.cę, owację. Na*
może dokonać zmian, którym rząd nie będzie się swego ojca. Króla Alberta. Suknia jej oraz welon ; stęp nie księże i kaiężna Piemontu udali się do 1BBB
przeciwstawiał a zatem ‘ że tyin razem próby wspaniałych koronek brabanckich wywołały j Watykanu, gdzie złozyli wizytę Ojcu Świętemu 
podniesienia uposażeń urzędniczych spotkają się ogólny podziw. W następnej Parze kroczył książę { oraz sekretarzowi stanu Gaspaniemu. Audjencja
z życzliwszem przyjęciem niż dotychczas. Nadzie Humibert wraz z królową Heleną włoską. Król j nosiła niezwykle uroczysty charakter. Z pałacu ■
ja ta nabrała cech niemal pewności, gdy posło- Wiktor Emanuel prowadził królową Elżbietę bel- j m*zed Kwirynałem wypuszczono 500 *ołębi pocz- ■ ■
wrie z BE. wystąpili po*d adresem posła Ryb ar- gij ską, kroi Borys bułgarski babkę panny młodej | towych, które mają zanieiść  ̂do Belgji radosną
siki ego z zarzutami, że za mało uwrzględnia zagad księżnę Marję Józefę bawarską. U progu kapli- > wieść o zaśubinach pary książęcej.
nienie uposażenia pracowników państwowych. Przegląd wojska. B B |

traktował tę sama rzecz p. Matuszewski na zjeź- 9- l..(Radjo). Dzisiaj przed południem wie z rnpolisu, jadący na wielbłądach Nad hipp 1
dzie urzędników skarbowych. Przedewszystkiein odbył się wielki przegląd wojska w byłym hippo- odromem defilowało 300 samolotów. Szczególnie 1
nastraszy! urzędników^ 5 nieurzedników zachwia- dromie ,Parioli“ . Przed królem włoskim i dostoj podobały się ewolucje wyobrażające powietrzną B B H
ulem równowagi i deficytem budżetowym tak jak nymi gośćmi defilowało 20.000 żołnierzy m. in. 92 karuzelę w kształcie wirującego stożka. ,tmM
by ktoś w Polsce dążył do powiększenia budżetu pułk turyński, prowadzony przez następcę tronu W przeglądzie brała również udział milicja fa H
ponad górną granicę 3000 miljonów zł. Był to ks. Humberta. \\ śród defilady zwracali szczegół- szystowska. M BjB
strzał w próżnię, czyli po myśliwsiku mówiąc: pu- mejszą uwagę małowniczemi strojami Arabo-
dło. Widać zorjentował się w tern i sam p. Matu- A k p '. '# lu  2/M nfnponrSS h a e is iA S  p p ®
szewski, kiedy zkolei wystąpił przeciwko oszczęd w U l t ó U j f  K O n iC iC i l l ] I  l i f ls k lC J  “? ^ }-
nościom, którym zarzucił zupełnie gołosłownie — Sprawa zespolenia układów z Niemcami. h B H
fikcyjność. A wszystko dlatego, żeby udowodnić, . *
że poprawa uposażeń jest — niemożliwa. Paryż, 9. 1. Obrady konferencji haskiej, jak wy jeszcze stają na przeszkodzie, aby układ do- #M W j

i Ponieważ dotąd załatwiono w Sejmie tylko donosi publicysta Sauerwein w „Le Matin“ prze- szedł do skutku: 1) sprawa saukcyj, jak donosi HhH
jedna część budżetu, a mianowicie ministerstwo ciągają się. Pomimo najlepszych metod pracy, któ „Le Matin“ , eksperci Francji przygotowują pro-
skarbu, przeto należy się domyślać, że p. Matu- re obrała konferencja i pomimo dobrej woli uczę- jekt, który prawdopodobnie w ciągu 48 godzin bę- H H
szewski swój zarzut fikcyjtności oparł na uchwało siników, nie uda się, jak pierwotnie przewidywa- dzie przedstawiony delegacji niemieckiej, 2) spra-

i nycb przez komisję wnioskach prof. Rybarskiego no, zakończyć obrady w ciągu kilku dni. Przy- wa zespolenia wszystkich układów, które Niemcy
Fikcyjnemi dla p. Matuszewskiego są żarów- puszczać należy, że w ciągu tego tygodnia będzie zawarły ze swemi wierzycielami w jeden układ. |^H|

no zmniejszenia pewnych wydatków, jak i pod- ułożony tekst ostatecznego protokułu. Trzy spra B
wyższenie niektórych dochodów. W  sprawie do- F > h a  m n in u  m in  Z a le s k ie c ia
chodów przytacza p. Matuszewski taki argument: Ł c n a  m m . c a i e ^ K i c g a  H H

„Jako urzędnicy skarbowi wiedzą panowie do w prasie francuskiej.
brzó, że wpływy podatkowe i monopolowe w więk _  . _ . . , , , . . . . . . . B B I
szej mierze zależa od możliwości płatniczych po- Paryż. Dziennik „Liberte zamieszcza ob- to, co polski minister spraw zagranicznych po-
datników, czy konsumentów, niż od przewidywań szerny ustęp deklaracjom, które złozył min. Za- I wiedział o normalizacji stosunków między Rze- B H
naDisanvch w odnośnych rubrykach11 “ leski na konferencji prasowej. szą niemiecką, Polską i Francją. Oświadczenia B ig?

# ” Bardzo to prymitywny argument panie mi- X e  Temps“ poświęca tym deklaracjom część min. Zaleskiego w tej kwestji tłumaczą bowiem B H
nistrze! O tern, że wpły wy zależa od możliwości, swego dzisiejszego wstępnego artykułu, zaznacza- j co należy myśleć o rzekomym niepokoju, który
to wie każdy;ale urzędnicy skarbowi wiedzaprócz 3̂ ,  że oświadczenia min. Zaleskiego nabierają j wzbudziła w pewnych kołach społeczeństwa poi- B B |
teeo że te wpływy zależą także od stawek i ed wielkiej doniosłości -e względu na kwestję, kto- skiego zbliżenie między Francją a Niemcami. Mm
cen artykułów monopolowych, oraz od gospodarki re w nich zostały poruszone. Przedewszystkiem | Zaleski wychodzi z założenia o konieczności S B B
ministerstwa. I wiedza, że na podstawie wszyst- wynika z oświadczenia p. min. Zaleskiego, że , wspólnego pokojowego wysłku, opartego na u-
kirh tvch czynników trzeba koniecznie wnikać w zmiany, które zaszły niedawno- w składzie rządu j zgodniemu rozbieżnych interesów poszczególnych
TOwnych rubrykach^ ^ e ^ y w a S a ®  bo? to się polskiego pozostaną bez wpływu na politykę za- ( narodów i stwierdza, że normalizacja stosunków - B
właśnie nazywa -  budżet. graniczną Polski. . „  , , . i między Francją i Niemcami metylko me wzbu-

Chodzi tylko o to kto lepiej przewiduje- p Pozostawienie zresztą mm. Zaleskiego na cze- j dza w Polsce żadnego niepokoju, lecz przeciwnie
Matuszewski czy p Rybarski? \chcąc wykazać ^  ministerstwa spraw zagranicznych było już sa- ; idzie po linji podstawowych zasad polityki poi-

I słuszność swoich przewidywań trzeba używać mo przez się dostateczną wskaizówką, że kurs po- j skiej i stanonwi niezbędny warunek zadawalnia- | ^ B
argumentów rzeczowych a nie komunałów. P. Ry lityki zagranicznej Polskiej pozostanie bez zmia- i jący stosunków między Polską a Niemcami. 
barski swoje wnioski uzasadnił i dlatego korni- ny. Pozatem należy zwrócić szczególną uwagę na

I * sja je uchwaliła. mmam mmmmmmmmmmm i               .a. - - «™'» '-"jil-— ^ B
Fikcyjnemi sa dla pana Matuszewskiego tak że puścił się na nie także — minister skarbu, sposób zwalczać wnioski, których nawet dobrze B B

że oszczędności w wydatkach. Tutaj znowu tak któremu pozwolimy sobie wyjaśnić, że szkoły po- się nie zna? Czy po to, żeby zrobić reklamę „zna-
zabójczo argumentuje: wszechne i średnie nie są opalane z budżetu pań- nym niewątpliwie panom projektom BB., zapowie

„Wiedzą panowie, że lokal szkolny i urzędo- stwowego, a zatem nie trzeba straszyć społeczeń- dzianym przez prof. Krzyżanowskiego"? ^ B
wy musi być opalany w czasie zimy bez względu stwa, że skutkiem poprawy plac urzędniczych bę- Jakież to te projekty? Oto posłowie z BB. upo B
na to, czy przewidywano dosyć pieniędzy na opał da marzły dzieci w gimnazjach i szkołach po- wrażniają rząd, aby wypłacił urzędnikom ratami B B
czy też nie. Podobnie nakarmiony i przyodziany wszechnych: zaś akademicy — gorące chłopakj zaległy z roku 1928 dodatek m i*zkaniowy. Słusz g B
musi być żołnierz. Podobnie pociąg, aby iść, musi — nie będą protestować; już my to z nimi załat- nie, ale na to nie trzeba ani uchwały, ani. ustawy ^ B
•dostać swój węgiel i swoje smary". wimy. wogóle żadnego upoważnienia, bo to jest zwyczaj- lB |

Wygląda to tak, że w Sejmie, byle pozyskać Wogóle śmiemy zapytać p. Matuszewskiego: ny dług. Za rok’ 1929 rząd zaczął płacić bez py- ^ B
sobie głosy urzędników, postawiono wnioski, aby Skoro Sejmowi nie wolno bez narażenia się na tania o zgodę Sejmu; to samo powinien zrobić i za f l
nie opalać biur i szkół, głodzić żołnierza i kazać zły humor ministra skarbu zmienić żadnej doebo rok poprzedzający. B
pociągom jeździć bez węgla. A tymczasem nic po- dowej czy wydatkowej pozycji w budżecie, to po Mimo tego wszystkiego wdzięczni jesteśmy p. B
dobnego. P. Matuszewski nie wie dotąd, jakie co się ten budżet do Sejmu wnosi? Poco się za- Matuszewskiemu za podjęcie sprawy uposażenio- B 3

« » wnioski będą zgłoszone przy innych resortach, a biera ludziom drogi czas na narady, a nam miej- wej, a nawet za takie właśnie jej postawienie.
przy ministerstwie skarbu nic podobnego nie u- sce na nieciekawą polemikę? ; Obecnie wszystkie czynniki powołane powinny B^U
chwalono. Jeżeli zaś zgodnie z Konstytucją uznamy, że j zająć wobe tej sprawy jasne i wyraźne stanowi-

Zupełnie takich samych argumentów uży- gospodarzem grosza publicznego jest Sejm, a nie j sko. 
wał dotąd p. Pączek w „Przedświcie” . Szkoda, I pan Matuszewski, to noco poza Sejmem w taki ' —•—



Str. 2 „DZIENNIK POMORSK?1 Nr. S

Druga konferencja w Hadze
Sankcje wobec Niemiec za uchylanie się od wykonania zobowiązań. — Ostra dyskusja na komisji 

do spraw reparacyj niemieckich. — Memorjal delegacji francuskiej.
Haga, 9.1. Delegacja francuska przez dłuższy 

czias obradowała nad sprawą zastosowania ewen­
tualnych sanikcyj wobec Niemiec w' razie uchyla 
nia się ich od wykonania zoibowiązań yprzyczem 
przyłączyła się do propozycji niemieckiej przeka 
zania Trybunałowi Sprawiedliwości międzynaro 
dowej w Hadze kompetencji komisji odszkodo­
wań w sprawie stwierdzenia uchylenia. Wiadomo 
bowiem, że sprawozdanie ekspertów przewiduje 
zniesienie komisji odszkodowań.

O ileby Trybunał haski stwiefdiził uchylenie 
się Niemiec a Rzesza mimo to powstrzymywałaby 
się od wykonania zobowiązań wobec krajów wie 
rzycielskich, wówczas zostałyby przywrócone wa­
runki, przewidziane w traktacie wersalskim ze 
wszyśtkiemi konsekwencjami, dotyczącemi sank- 
eyj karnych.

Haga, 9. 1. W tutejszych kołach politycznych 
główny temat rozmów stanowiły wczoraj debaty 
komisji do spraw reparacyj niemieckich, które 
miały nadzwyczaj ostry charakter.

Chodziło mianowicie o następującą sprawę: 
Plan Younga przewiduje w aneksie 6 zawieszenie 
wypłat reparacyjnych; przyznane moratorjum 

nie może jednak przekraczać 2 lat i wstrzymane 
raty powinny być uiszczone niezwłocznie po npły 
wie tego terminu.

Tematem gwałtownej dyskusji stała się na 
ostatniem posiedzeniu siprawa, w jaki sposób 

Niemcy po upływie moratorjum zamierzają wy­
wiązać się ze swych zaległych spłat, które z 

chwilą upływu 2-letniego moratorjum będą wy­
nosiły około 4 mil jardów marek złotych. Komisja 
prawników w Brukseli opracowała zgodnie z tezą 
niemiecką formułę, w myśl której po upływie mo 
ratorjum komisja doradcza Banku Międzynarodo 
wego może zasiągnąć opinji Rady Banku oraz 
rządów zainteresowanych w sprawie sposobu ure 
gulowania spłaty owych zaległości. Wszyscy wie­
rzyciele Niemiec wysunęli natomiast jednogłoś­
nie tezę, w myśl której z dniem powrotu Niemiec 
do normalnej spłaty rat zgodnie z tabellą anuite- 
tów, zawartych w planie Younga, mają one spła­
cać równolegle i zaległości z tytułu 2-letniego 
moratorjum. Delegaci niemieccy, opierając się na 
tekście, proponowanym przez komisję prawników 
w Brukseli, chcą uzależnić spłatę zaległości od u- 
znania rady międzynarodowego banku wypłat re­
paracyjnych.

Na ten temat wywiązała się zażarta dyskusja 
w której Tardieu w sposób jak najbardziej kate­
goryczny oświadczył, że nie przyjmuje tekstu pra

wników. Po tern oświadczeniu, bardzo stanow- 
czem, do którego przyłączyli się przedstawiciele 
Belgji — Jaspar i Włoch — Tirelli, minister 

spraw' zagranicznych Curtius zaproponował za­
wezwanie prawników na posiedzenie.

— Niech Pan zawezwie, kogo mu się żywnie 
podoba, — oświadczył Tardieu — powtarzam jed 
nak, że w żaden sposób nie ustąpimy.

Na tych słowach zakończyło się wczorajsze 
posiedzenie.

Haga, 9. 1. Na dziś wieczór zostało zapowie­
dziane wręczenie delegacji niemieckiej specjalne 
go memorjiału delegacji francuskiej, przedistawia 
jącego jej stanowisko w sprawie sankcji.

Formuła, proponowana przez Francuzów, 
przewiduje, że sankcje nie będą mogły być stoso­
wane przez cały okres trwania planu Younga i że 
w razie świadomego pogwałcenia tego planu spra 
wa oddana będzie jako pierwszej instancji prze 
widzianemu w planie Younga trybunałowi roz­
jemczemu, który ustali fakt pogwałcenia lub wy­

konania planu Younga. W  razie rozbieżności 
zdań co do tego orzeczenia, sprawa skierowana bę 
dzie do międzynarodowego sądu rozjemczego w 
Hadze jako instancji wyższej.

Sprawa pierwszorzędnej wagi dla Niemiec 
jest to, że na podstawie powyższego memorjału 
francuskiego art. 430 traktatu - wersalskiego, 

przewidujący sankcję, zostanie skreślony. Jed­
nakże trzeba być przygotowanym, że na ten temat 
toczyć się jeszcze będą poważne dyskusje.

Z kół politycznych dowiadujemy się, że me- 
morjał powyższy został już doręczony delegacji 
niemieckiej.

Haga, (AW.) Prace 6 mocarstw zapraszają­
cych dają, iak dotychczas pomyślne rezultaty. Ro 
kowania państw aljanckich z Niemcami w spra­
wie planu Younga nie napotykają na poważniej­
sze trudności. Również, jak się zdaje sprawa san­
kcji nie spowoduje również większych trudności. 
Nie wiadomo jednak czy spodziewany przyjazd 
do Hagi na posiedzenie komisji organizacyjnej 
Międzynarodowego Banku Odszkodowań guber­
natora Banku Rzeszy dr. Schachta nie wywoła 
komplikacyj, niewątpliwie bowiem dr. Schacht za 
stosuje wszelkie rozporządzalne środki, aby utrud 
nić przyjęcie planu Younga.

O spłatę długów niemieckich.
Haga, (AW.) Rzeczoznawcy planu Younga, od 

byli we środę posiedzenie, na którem zastanawia 
no się nad ustaleniem terminów miesięcznych 
spłat reparacyj niemieckich.

Utworzenie nowego rządu okręgowego.
Lida, (AW). Wkrótce mia być podobno utwo­

rzony w Lidzie zamiejscowy sąd okręgowy, który 
! byłby ekspozyturą sądu okręgowego w Wilnie, 
i Na czele tego sądu stanąłby sędzia Sądu Apela- 
i cyjnego w Wilnie p. Kontowt.

Jeszcze o incydencie polsko-niemieckim
Komentarze prasy francuskiej.

Prasa francuska poświęciła szereg komenta­
rzy pierwszemu wystąpieniu na konferencji ha­
skiej p. Mrozowskiego szefa delegacji polskiej. 
W  „Matin" Sauerwein zapytuje co miał na celu 
rząd niemiecki, sprzeciwiając się wcieleniu do 
ostatecznego tekstu traktatu likwidacji wojny 
podobnych aktów, jak ugoda polsko - niemiecka. 
Jeżeli chce on, ażeby ratyfikowano nasamprzód 
plan Younga, a za nim pokolei wszystkie ugody 
likwidacyjne, to można się obawiać, że nie zosta­
nie dokonana owa ogólna likwidacja wojny, któ­
rą ogłosił Rriand w Genewie w 1928 r. Generalna

ta likwidacja jest jednak gorąco pożądana wszę­
dzie, gdzie Europa potrzebuje doprowadzić do 
skutku swe prawa za odszkodowania, gdzie wy­
maga ona stabilizacji i odbudowy gospodarczej.

Tę samą tezę popiera dziennik „Le Ternps", 
który we wstępnym artykule, poświęconym kon­
ferencji w Hadze, podkreśla brak uzasadnienia 
sprzeciwu niemieckiego, wobec tego, że żadna u- 
goda częściowa, skierowana ku zlikwidowaniu 
przeszłości nie może być taktowana oddzielnie 
od ogólnej likwidacji, z którą stanowi z natury 
rzeczy nierozerwalną całość.

Zebranie nowej Rady Miasta Poznania.
Poznań, (AW). W dniu dzisiejszym odbyło 

się pierwsze posiedzenie nowej rady miejskiej pod 
przewodnictwem prezydenta Ratajskiego. Nowa 
rada miejska składa się z 60 radnych, którzy 
tworzą następujące ugrupowania: Stronnictwo 
Narodowe posiada w nowej radzie miejskiej 34 
mandaty, Ch. D. i NPR. prawica łącznie 7 manda­
tów', PPS. 2 mandaty, sanacja czyli t. zw. blok 
pracy gosp. 4 mandaty, rzemiosła 3 mandaty, 
NPR. lewica 2 mandaty, Niemcy 2 mandaty, ko­
muniści 4 mandaty. Pozostałe krzesła radzieckie

Konferencja z Niemcami w sprawie wywozu 
zboża.

Warszawa, (AW.) Dziś odbyły się w Warsza­
wie rozmowy polsko - niemieckie w sprawie ewen 
tualnego porozumienia zbożowego. Ze strony nie­
mieckiej w konferencji biorą udział dyr. Hirsch, 
dyr. Sinaschn dr. Baade, oraz radca ministerjalny 
Diiring. Jak słychać, konferencja miała przebieg 
pomyślny.

Niemcy militaryzują nawet kolejnictwo.
Berlin, (AW.) Najnowszą zdobyczą rozpowsze 

chmającego się na kolejach niemieckich milita— uunujsci  ̂ m«.i■ i, . i
ryzmu Jest wyposażenie „Bahnschutzu" w maski posiadają inwalidzi i lokatorzy, 
przeciwgazowe. Centralą wyszkolenia gazowego i ‘ -
niemieckich kolejarzy jest niewielkie miasteczko 

Kettbig, w zachodnim okręgu przemysłowym, 
gdzie odbywają się miesięczne kursy wyćwiczenia 
kolejarzy z całych Niemiec. Koła demokratyczne 
zapytują słusznie w jakim celu kolej zajmuje się, 
zamiast sprawnością i udogodnieniami komunika 
cji, wojskowem przygotowaniem gazowem.

Nowi posłowie.
Warszawa, 10. 1. „Monitor Polski" ogłasza 

postanowienie Głównej Komisji Wyborczej o na­
daniu mandatu z okręgu będzińskiego Michałowi 
Różkowi, komuniście, w miejsce Cicheokiego, któ 
ry złożył mandat, oraz o nadaniu mandatu Czer­
nickiemu w miejsce Roji, który również złożył 
mandat.

Wykłady p. Deweya o Polsce.
Warszawa, (AW). Powrócił do Warszawy ze 

Szwajcarji. dokąd towarzyszył p. Dewey‘owi za­
stępca doradcy finansowego p. Ronald Allen, któ­
ry w czasie dalszej nieobecności p. Dewey‘a bę­
dzie go zastępować. Jak się dowiaduje Ajencja 
Wschodnia p. Dewey w czasie swego pobytu w A- 
meryce wrygłosił szereg przemówień informacyj­
nych o położeniu gospodarczem Polski. P. De­
wey wygłosi jedno przemówienie w Nowym Jor­
ku a dwa w Chicago. Powrót p. Dewey‘a do War­
szawy spodziewać się należy między 15 a 20 lu­
tym Pb. Sprawozdanie za ostatni kwartał roku 
1929 ogłoszone zostanie najprawdopodobniej w
połowie lutego.

Śledztwo w sprawie podsłuchów telefonicznych
__ « . . . r, , - _i. t ~ ... 1 AC 11,0+0X110Warszawa, 10. 1. (Kor. wł.) Sędzia śledczy do 

spraw wyjątkowego znaczenia, Jerzy Luksem­
burg, otrzymał od prokuratora generalnego pole­
cenie zbadania kwestji podsłuchów telefonicz­

nych. W  prowaćzonem śledztwie chodzi o ustale­
nie możliwości istnienia stacji podsłuchowej oraz 
o zbadanie możliwości urządzenia podsłuchów 
telefonicznych przez organizacje prywatne. Kon­

stytucja w art. 106 oraz ustawa o pocztach z r. 
1924 gwarantują tajemnicę rozmów' telefonicz­
nych lokalnych i międzymiastowych. Tymczasem 
ustalono, że w dniach ostatnich pewna bardzo 
ważna państwowa rozmowa telefoniczna dostała 
się w sposób niewytłumaczony do wiadomości 
osób postronnych i niepowołanych.

PRZEGLĄD PRASY.
Budować!

Pod takim tytułem ogłasza „Rzeczypospolita" 
artykuł wstępny, w którym omawia palącą po- >i 
trzebę budownictwa mieszkaniowego. Autor ar­
tykułu zwraca uwagę na chaotyczność całej do­
tychczasowej akcji w tym kierunku, prowadzo­
nej przez rząd i podnosi, że zamiast jednego 

ogólnego planu w sprawie budowy mieszkań, wi­
dzimy rozkawałkowanie akcji i cały szereg pro­
jektów rozbieżnych. Autor przypomina (Mej, że:

„We wszystkich projektach ogłoszonych zwrócono 
uwagę na kapitały instytucji ubezpieczeniowych jako na 
źródło funduszów na budownictwo mieszkaniowe: na tym 
funduszu oparły swą działalność budowlaną Włochy, Fran­
cja i cały szereg innych państw; u nas dopiero obecnie robi 
się zapoczątkowanie, ale jakże dalekie od istotnych po- 
trZeb.

Dnia 4 grudnia r. z. Rada minisitrów postanowiła w  
ciągu lat 5 uruchomić z tych zakładów 125 miljonów zło­
tych na budowę mieszkań dla robotników i pracowników 
umysłowych".

Autor kończy następującą uwagę:
„To też wreszcie musi nastąpić jakieś ujednostajnie­

nie akcji, a nie ułamkowe jej traktowanie, a plan taki musi 
wyjść jako prawo ogólne.

Dlatego też sejm nie może przejść nad ta sprawą do 
porządku dziennego i musi ją postawić na porządku dzien­
nym obrad obecnej sesj.i .

Częśeiowemi środkami nie zażegnamy głodu mieszka­
niowego". . .

Słusznie apeluje autor do sejmu o zajęcie się 
całokształtem zagadnienia rozbudowy mieszkań 
i oparcie całej akcji w tym kierunku na prawie < 
ogólnem. Prawo to bowiem musi również unor­
mować należyte zabezpieczenie i celowe użycie 
kapitałów zakładów ubezpieczeniowych.

Racjonalizacja wydatków.
Katolicka „Pollska", omawiając dotychczaso­

wy przebieg rozpraw' budżetowych w komisji, 
wskazuje na potrzebę oszczędności. Pismo to zaj­

muje się bliżej wydatkami reprezentacyjnemi 
rządu. Kreśli następujące uwagi:

‘ „Autorytet władzy, tak zresztą niezbędny, nie potrze­
buje zewnętrznego blichtru ani manifestacyjnej wystaw- 
ności. R.zeozvwiście wielka myśl wypowiada się dobrze 
także bez akcesoriów uroczystej „pompy i ber akcentów 
przesadnej parady. Seryjne podróże ministrów polskich 
do zagranicznych badach, wałęsanie się salonowych 
gonów ze znakami PKP. po wszystkich szlakach kolejo­
wych Europy i Polski, budownictwo pałaców rządowych 
-  nie są najtrafniejszemi drogami umacrnania autorytetu 
władzy. Raczej wskazana i niezbędna Jest ^tutaj zd™ 
oszczędność i umiarkowanie, swoisty spartanizm, który
pozwoli wiele setek tysięcy złotychll̂ ieJ ^ c z n d  T o ± T -  r 7eozvwistei potrzeby państwowej, lub społecznej i ozy

S T  niewątpliwą korzyścią całości naszego organizmu

,naT T^mbariziej teraz, gdy kraj wałczy z trudnościami go-

1 * Rola konserwatystów z okazji sanacji.
W „Gazecie Warszawskiej" p. K- M. Moraw­

ski omawia politykę konserwatystów w latach

o s ta tm c h -^ u to r  pisZech ec.e p0 j^N ie fiw iet

cze rekuzY, czarne polewki, machnięcia szpicruty.

ka poznańska na/ ^ ^ ^ t e c e s o r o w ie . .  Patrzy smętnie 
L u b o m irs k T -sŁ la w

r"7 f."ro  *  M »
Polski chrześcijańskiej. I w  WI.,

« as*
Senatorska tli wspaniałość

I pogardaRżyc^.ŚktóreC1d H Cżycia i użycia zatracą ra-

goryczy. Bo przecież p. K M. Morawski jest także 
konserwatystą — i to me świeżej^daty •

Poseł książę Radziwiłł i ziemianstwo.
P Alfons Dziaczkowski, publicysta obozu za­

chowawczego, który do niedawna Pozostaw^ na 
stanowisku redaktora naczelnego „Dnia ^olsK1® 
eo" organu t. zw. (niesłusznie) prawicy narodo­
wej’ — majacej akuratnie tyle wspólnego z ideo­
logią narodową, co obóz narodowy z, masonerją 
pisze w tygodniku swym p. t. „Na Dobie .
P Enunciaie ks. Radziwiłła są jego osobistemi wynu- 
rzeniSń i w żadnym razie nie mogą być uważane za 
wvraz poglądów olbrzymiej większości ziemianstwa, jak 
nie może ono odpowiadać za różne wyczyny polityczne p. 
Piaseckiego i innych konserwatystów najświeższego au- 
Sramentu -  Ziemiaństwo polskie tak., iak całe^ społe­
czeństwo, ma już dosyć „dyktatury serca czy fantazji —  

W dworach polskich nie wszyscy marzą o 
wstrząsach i zamachach. Jak zapewnia p. Dziacz­
kowski, jest tam coraz więcej ludzi, pragnącyph 
skończyć z sytua. ią, „czyniącą z Polski kraj nie­
ograniczonych możliwości, gdzie wszystko jest nie 
pewnie i nikt nie wie, co przyniesie najbliższe 

! jutro".
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Wystawa drobnego inwentarza w Bydgoszczy.
W dniach, 1 — 3 lutego włącznie odbędzie się 

w Bydgoszczy „wiellkli potkaz drobnego inwenta­
rza” Bydgoskiej Wysitawy drobiu, gołębi, króli­
ków, psów i zwierząt futerkowych, w której wez­
mą liczny udział hodowcy ze wszystkich dzielnic 
Polski.

Apelujemy o wszczęcie już dziś jakn aj energi­
czniejszej propagandy za obesłaniem tej wystawy 
licznym i doborowym mat er jąłem hodowlanym, 
możliwie z całego województwa pomorskiego.

Deklaracje i warunki wystawy zażądać od 
Komitetu Wystawy.

Zgłoszenia należy nadesłać do 20 stycznia hr. 
do Komitetu Wystawy Bydgoszcz, ul. Pomorska 
nr. 21.

Przymusowe szczepienie szkolne w walce 
z dyfterytem.

Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłało 
do wszystkich wojewodów okólnik w sprawie wal 
ki z wzrastającą epidemją błonicy (dyfterytem) w 
Polsce.

W okólniku tym -powiedziane jest, że błonica 
w ciągu ostatnich lat w Polsce wzmogła się znacz 
nie, wynosząc w 1925 r. 5888 wypadków, w 1926 r. 
6826, w 1927 r. 8640, w 1928 r. 10460 wypadków za­
chorowań.

Ministerstw* spraw wewnętrznych zawiada­
mia wojewodów, że wobec tak groźnego szerzenia 
się dyfterytu w Polsce musi być podjęta szeroka 
akcja szczepień. Na podstawie ustawy o zwalcza­
niu chorób zakaźnych, ministerstwo spraw we­

wnętrznych poleca przeprowadzić szczepienia 
przeciwtWotnicze przedewszystlkiem w szkołach 
powszechnych i przytułkach dlla dzieci. Minister 
stwo dostarczać będzie szczepionek bezpłatnie.

Wojewodowie mają się ściśle stosować do po 
wyższego okólnika.

Uciekł samolotem ale został schwytany.
Przed dwoma miesiącami zbiegł z Rzymu za 

granicę przy pomocy samolotu-taksówki znany 
bankier rzymski komandor Józef Jorio, który po­
pełnił nadużycie w pewnym banku rzymskim na 
sumę 12 miljonów lir.

Włoska policja kryminalna rozesłała za de­
fraudantem listy gończe i po kilku tygodniach 
otrzymała wiadomość od policji greckiej, żeposzu 
kiwany bankier Jorio zamieszkuje w jednym z 
luksusowych hoteli w Atenach, pod przyibranem 
nazwiskiem, jako bogaty turysta.

Poliaja rzymska natychmiast wysłała do Aten 
swoich detektywów, którzy ustalili, że bogaty tu­
rysta jest istotnie poszukiwanym bankierem.

Policja grecka aresztowała bankiera Jorio i 
przekazała go rzymskim władzom.

Aresztowany bankier Józef Jorio nie jest żad 
nym kuzynem jednego z wielkich dostojników 
watykańskich tegoż samego nazwiska, Mgra Jo­
rio, sekretarza Kongregacji sakramentalnej.

Na metr od przepaści.
Z Barcelony donoszą o cudownem wprost oca 

leniu pociągu pospiesznego Paryż — Barcelona 
od niechybnej katastrofy dzięki przytomności u- 
mysłu jednego z budników kolejowych.

Mianowicie, wskutek długotrwałych opadów, 
jeden z filarów mostu kolejowego koło Ca&as 
Pedret został silnie podmyty i w chwili, kiedy po­
ciąg zbliżał się do mostu, większa część mostu za 
łamała się.

Pełniący służbę koło mostu budniik w ostat­
niej chwili zdołał zatrzymać pociąg sygnałami 
świetlnemi. Parowoz stanął w odległości jednego 
metra od przepaści.

LUDWIK STASIAK
B R A N D E N B U R G

5) Kraina słowiańskich mogił
Zanim ranna jutrznia zagasła na niebie, o- 

dezwało się życie wśród wodnej drużyny.Gdy pier 
-wszą złota chmurka zabłysła na horyzoncie, ki­
piało już tu i wrzało w królestwie wodnego ptac­
twa. Kaczki i czajki szybowały w lasach szuwaru 
a chmury kurek przelatywały od wikliny do wi­
kliny.

Walka o byt zawrzała w najlepsze.
Niebieska panna wodna zjadła trawkę, pan­

nę wodną zjadł karasek, karasia zjadł szczupak, 
a szczupaka połknął żóraw. J ako mędrszy z całej 
błotnej gromady, nie wyścibi on głowy z bagna, 
bo wie, że w lesie i w czarnym polu mógłby go 
zjeść sęp, lub rozdrapać orzeł.

Słonko spiło już część rosy, która srebrnej 
księżycowej nocy spadła na ziemię, a wodna gro­
mada wyległa na groble, aby się w słonku zagrzać 
i pióra rozprostować. Zaczął się sejm ptasi.

Prym tu trzymają czajki, te krzykacze ; roz­
bójnik! wód słowiańskich. Hałas, krzyk, gwar, jęk 
pisk, gęg, zgrzyt, chęst i chichot trząsł kolbami ta 
taraków i delikatnym listowiem żółtych i białych 
kosaćców.

Wtem stało się coś nadzwyczajnesro.
Łomot straszny, jakby świat walił. Zadudni­

ło, jakby kawał sikały oderwał się ze szczytu gór 
i leciał w przepaść.

Dziesiątki tysięcy skrzydeł załopotało, groma 
da ptactwa wzbiła się w powietrze, zakryła na 
chwilę chmura słońce i wpadła jak kamień do wo­
dy. Szklana tafla wody dozprysła się na tysiące

Samochody tanieją.
Berlin, (AW). Według doniesień z Nowego 

Jorku firma GhevrolerMotors Car Comp. za przy 
kładem Forda obniżyła ceny na rynkach europej­
skich za wóz 6-cio cylindrowy o 25 do 50 dolarów.

Pożar huty szklą.
Woropajewo, (AW). Spłonęła tu doszczętnie 

jedna z większych na Wileńszczyźnie hut szkla­
nych hr. Przeździeckiego. Przyczyną pożaru było 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

Katastrofalny wylew Narwi.
Tallin, (AW). Wskutek silnego wiatru za­

chodniego oraz burzy szalejącej od kilku dni w 
rejonie północnym morza Bałtyckiego onegdaj w 
okolicy miasta Narew wystąpiła z brzegów wo­
da, zalewając nadbrzeżne przedmieście. W  zwią­
zku z tern przy pomeoy wojska ewakuowano lud­
ność z zagrożonych miejsc. Pozatem zostało znie­
sionych kilka mostów.

Sprawców zamacha nie wykryto.
Warszawa, (AW.) W piątek nad ranem nie­

znani sprawcy wysadlzili w powietrze pomnik po­
wstańców śląskich w Bogucicach koło Katowic.-

Katowice, (AW.) Dnia 3 stycznia o godzinie 3 
nad ranem uszkodzono za pomocą materjałów wy 
budhowych odnowiony przed kilku tygodniami 

pomnik powstańców śląskich w Bogucicach. 
Wskutek eksplozji w położonym w pobliżu siero- 
siińcu dr, Markiewicza wypadło 60 szyb w ok­
nach. Według orzeczenia ekspertów wybuch na­
stąpił wskutek podłożenia 150 gr. łignozytu pod 
jeden z filarów pomnika.

Eksport polski do Ameryki Południowej.
Gdynia. (Tel. wŁ) Dziś po południu wyszedł 

stąd wielki parowiec transoceaniczny „Świato­
wid” i zabrał do portów Ameryki południowej 
564 emigrantów oraz ładunek, składający się z 
43775 kg. mebli zdemontowanych, 3440 kg. grzy­
bów suszonych i 468 kg. guzików galalitowych.

Pożar sowieckiej fabryki mebli.
Mińsk, (AW). W Mozyrzu wskutek podpale­

nia, spłonęła największa fabryka mebli na Białej 
rusi Sowieckiej pod nazwą: „Baiłonuś” W  ogniu 
zginęła jedna osoba.

Kradzież futer.
Katowice, (AW.) Dzisiejszej nocy w centrum 

miasta przy ul. Mięledkiiego dokonano śmiałego 
włamania do sklepu futer niejakiego Jakóba 

Milnera. Nieznani sprawcy zakradli się do piwni­
cy domu skąd przebili sklepienie i podłogę do- 
stafli się do sklepu. Złodzieje zabrali 55 drogo­
cennych skórek i 4 damskie płaszcze karakułowe. 
Według dotychczasowych obliczeń straty wyno­
szą około 30.000 złotych.

Stagnacja w przemyśle stale się wzmaga.
Białystok, (AW). Zostały w ókręgu biasto- 

ckim przemysłowym unieruchomione fabryki 
sukna i koców Rubinsztejna w Białymstoku, A. 
Kryńskiego w Supraślu oraz tartak parowy Z. 
Hellera w Czarnym Bloku.

Bankructwo wielkiej firmy w Poznanie..
Poznań, (AW). Firma „Łódzki Skład Fabrycz­

ny w Poznaniu którego właścicielem jest p. Józef 
Stankiewicz uległa bankuretwu. Długi tej firmy 
wynoszą około 650.000 zł.

Katastrofa awionetki.
Warszawa, 9. 1. (Kor. wł.) Naczelny dyrektor 

General Motors na Polskę Pawłowski wyleciał 
wczoraj do Lublina awionetlką. W  drodze powrot­
nej awionetka przewróciła się, Pawłowski odniósł 
ciężkie rany a naczelnik Laudański został zabity.

U Pawłowskiego stwierdzono złamanie oboj­
czyka.

kółek i kółeczek, które falowały, zmniejszały 
się, a wreszcie znikły.

Na groble najechała gromada zbrojnych jeź­
dźców. Mieczyki ich i hełmy lśniły w słońcu stałą 
piór dzikiej kaczki, w tarczach ich przejrzały się 
złote chmurki, w które strojne było jasne oko 
słońca.

— Czy daleko jeszcze mamy?
— Za moczarem na prawo leży wieś Rutnik. 

Obok na lewo gniewkowskie lasy. W  małe pół go­
dziny będziemy na miejscu.

— Stójcie! Muisimy się za groblą rozłączyć. 
My pojedziemy brzegiem ruńskiego jeziora, obje- 
dziemy wieś i uderzymy na Gniewków od strony 
Wielic. Knechty obstawią las z obydwóch stron, 
a w ten sposób żywa nam dusza nie ujdzie. Gdy­
by ktoś z pogan chciał uciec, to pozostanie mu 
chyba skoczyć do jeziora, którego wpław przejść 
człowiek nie jest w stanie. Zachowywać się cicho 
tak jak wydałem rozkazy.

Gniewkowskie opole rozrzucone było wśród 
nieprzebytych lasów i borów, na pograniczu mię­
dzy lutycką a hawelańską ziemią. Gdybyś ne te 
bory spojrzał okiem ptaka, zobaczyłbyś tu i ów­
dzie wśród puszczy polanę, a na niej wielką pod­
kowę: to szereg domów gniewkowskich, to wieś 
lutycka.

W ielki łuk kształtu końskiej podkowy zata­
czały chaty kmieci i ziemniaki ratai, złączone 
wieńcem krzewów, drzew i opłotków.

Na końcu jednej z takich podków stała czy­
sta i nowa chałupa władyki Cichosta. Oderwała 
się ona n:eco od wsi i Zbliżyła do lasu; a naj­
bliższa sosna, rojąca się od rozrodzonej snąć w

Nowe władze Wlkp. Izby Rolniczej.
Wczoraj w południe odbyły się wybory do 

zarządu Wllkp. Izby Rolniczej. Przewodniczył pre 
zes Izby dr. Chosłowski. Udział w wyborach brało 
71 radców i delegat ministerstwa rolnictwa rad­
ca Miklaszewski. Wiceprezesem IZby obrano p. dr. 
Józefa Trzcińskiego ze Świerkówka (pow. mogi­
leński). DaJlej, wybrano nowych 9 członków za­
rządu w osobach pp.: Szulczewski Wiktor, Plu­
ciński Leon, Ponikiewski Stefan, prof. dr. Szram 
Wiktor, Sobiech Jan, Musiał Stanisław, Karłow­
ski Antoni, Michalski Antoni i Grajewski Antoni

Wczoraj o godzinie 14,30 żegnała Izba ustępu 
jącego prezesa p. Szulczewskiego bankietem w 
Bazarze.

Służąca w roli „hrabiny".
Policja bydgoska ujęła onegdaj 30-letmią słu­

żącą Annę Kuchembekel, pochodzącą ze Świecia 
która zamieszkując u swych znajomych w Bydgo 
szczy przedstawiała się jako hrabina i właściciel 
ka znacznych posiadłości, w Rosji. Podawała się 
również za żonę gen. Znamęckiego, innym znów 
razem za hr. von Krachel.

Rzekoma „hrabina”, nawiązując znajomości 
w domach niemieckich wyłudzała poważne poży­
czki, które jej chętnie udzielano, gdyż było dużo 
naiwnych, którym zależało na znajomości z tak 
dostojną osobą, którzy równocześnie ubiegali się 
o zaszcyt rzyjimowania jej w swych domach. Wre 
szcie pólicja zaęjła się jej osobą i osadziła wyra 
fiinowaną oszustkę w areszcie.

Bomba dynamitowa jako prezent noworoczny.
W amerykańśkiem mieście Seat Pleasant wy 

darzyła się straszna katastrofa wybuchu dynami 
tu wśród zagadkowych okoliczności.

Pewna rodzina otrzymała dnia 2-go stycznia 
przesyłkę z poczty miejscowej. Uważając paczkę 
za spóźniony upominek gwiazdkowy, młod , mę­
żatka pani Naomi otworzyła ją, czemu przypatry 
wało się z zaciekawieniem dwoje dzieci i sąsiedzi.

Nagle całym domem wstrząs! ogłuszający 
huk eksplozji. Przesyłka zawierała dynamit, któ­
rego wybuch uszkodził dom i zabił młodą kobietę 
oraz zranił ciężko jej dwoje dzieci i 5 osób z są­
siedztwa.

W  tajemniczej tej aferze, która odbiła się gło- 
śnem echem w całym kraju, toczy się energiczne 
śledztwo. Istnieją poszlaki, że wchodzi w grę zem 
sta odpalonego konkurenta pani Naomi.

Wymiar podatku powodem samobójstwa.
Poznań, (AW). W Margoninie pow. Chodzież 

powiesił się rzeźnik niejaki Antoni Chadyński, lat 
45, osieracając żonę i 4 dzieci. Przyczyną samobój­
stwa były 4rudnośc finansowe, spowodowane sil- 
nemi presjami urzędu podatkowego, który wymię 
rzył Chadjńskiemu podatek wysokości 1,500 zł. 
Z powodu nieuregulowania należności sklep rzeź 
niczy opieczętowano, a ponieważ Chadyński nie 
mógł przez to wydostać się z mieszkania, zerwał 
pieczęci, skutkiem czego skierowano isprawę na 
drogę sądową. Rozprawia miała się odbyć w dniu 
11 b. m.

Poznań, (AW). W ostatnich S-eh dniach po­
pełniło na terenie m. Poznania samobójstwo 6 
osób. We wszystkich prawie wypadkach przyczy­
ną były ciężkie warunki materjalne.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski”

niej braci, stała już w ogrodzie władyki. Był to 
człowiek półwieczny o jasnych długich włosach, 
o rozumnych oczach, w których malowała się 
łagodność i dobre serce. Siedzi przy nim na po- 
gródce jakiś gość widać, bo Cichost mu często i 
pilnie kubek miodu nalewa. Gość ma potężne ra­
miona, olbrzymi wzrost i wielkie w kułak zaciśnię 
te pięście. U stóp ich bawi się gromadka prze­
ślicznych dziatek, przewracając się i koZiełkując 
po zielonej runi. Cichostowa żona i córka jej 
Sławotka przędą len, odpowiadając nierzadko na 
pytania gościa, który rad jest widać tej rodzinie.

Takie kwiaty, jak Sławotka, rodzą się tylko 
na słowiańskiej ziemi. Jestta cudne dziecko o 
bławatkowych oczach, o twarzyczce tak pięknej,
0 szyjce tak zgrabnej, że oczu od niej nie oderwać, 
że pamięć przy niej zatracić Ledwo to rozkwitło 
z dzieciństwa, ledwo młoda pierś wzdyma czystą
1 białą lnianą koszukę....

Kręci dziewoja pilnie wrzecionem, snuje nit­
kę bielutką i śpiewa:

Wynieście mnie dzieweczki!
O! do głębokiej wody.
Potem wrzuście do wody,
Tu na te pagóreczki.

A gość, matka i starsze dzieci powtarzają o- 
statnie słowa piosenki:

Potem wrzuście do wody,
O! do głębokiej wody.

Nie ustał jeszcze chichot dzieci i nie prze­
brzmiała pieśń, gdy na drugim końcu wsi powsta 
ła głucha jakaś wrzawa Jakby wrzask tłumu, gdy 
pożar wybuchnie, jakby krzyk ludzi, którzy pod­
czas burzy na okręcie toną.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z POMORZA
Kurs oświatowo - bibliotekarski T. C. L.

Oświata ^pozaszkolna jest nadbudową szkoły 
i ma na zadaniu prowadzi1 nie dalej dzieła wycho­
wania człowieka, dzieła które rozpoczęła szkoła 
albowiem szkoła kształci tyllko do pewnego wie­
ku, a później zazwyczaj człowiek pozostawiony 
jest samemu siebie. Otóż zadaniem oświaty po­
zaszkolnej jest niadopuścić do tego, aby wartości 
które człowiek nabył w szkole skostniały, zwap­
niały, by człowiek wipadł w stan tak zwanego anal 
fabetyzbu powrotnego, spotykanego dziś u nas 
bardzo często.

W rozwoju czytelnictwa w szczególe, a oświa­
cie pozaszkolnej wogóle najważniejszą rolę od­
grywa osoba bib!jotękarza i od tego jakich biblio­
tekarzy będą, miały nasze bibljoteki publiczne za 
leży dalszy poziom oświaty wśród szerokich mas 
naszego społeczeństwa.

W tym celu właśnie, Towarzystwo Czytelni 
Ludowych przystąpiło do urządzenia 3-dniowego 
kursu bihljotekarsko - oświatowego dila pracow­
ników T. C. L. z Pomorza, który o Lbedzie się w 
Grudziądzu w salach Muzeum dnia 13-go, 14-go, 
i 15-go bm. według następującego programu:

Dnia 13 stycznia godz. 10 - 11 Cele i zadania 
T. C. L., godz. 11 — 12 Bibliotekarz a czytelnik, 
godz. 12 — 1 Statystyka biblioteczna, godz. 3 — 5 
popoł. Ćwiczenia w' Sekretariacie.

Dnia 14 stycznia od gOdz. 10 — 1 katalogo­
wanie, godz. 3 — 4 Organizacja powiatowa T. C. 
L., godz. 4 — 5. Ćwiczenia katalogowania w bi- 
bljotece grudziądzkiej.

Dnia 15 stycznia godz. 10 — 11 Wytbór książek 
do bilbljotek miejskich i wiejskich, godz. 11 — 12 
Budżet bibljoteki miejskiej, godz. 12 — 1 Źródła 
finansowe T. C. L. od 3 do 4 popoł. Czytelnia wy­
łożonych czasopism od 4 do 5 Jubileusz T. C. L.

Tuchola. (Historja z dwoma złodziejami). 
Jednej z ostatnich nocy dokonano włamania do 
mieszkania p. Lasockiego Franciszka w Sępólnie, 
gdzie skradizono peiwną ilość odzieży i bielizny. 
Sprawcy przywędrowali ze swą zdobyczą do Tu­
choli, gdzie ulokowawszy się chwilowo, udało 
im się wkrótce skradzione rzeczy korzystnie spie­
niężyć; nabywcami byli w dodatku wcale powa­
żni obywatele. Czując gotówkę w kieszeni czem 
prędzej opuścili Tucholę, wędrując do Świecia, 
gdzie wpadli w ręce policji, która ich przetranspor 
to wała do Tucholi, a stąd do Sępólna. Jeden o- 
sobnik nazywa się Żurawski i pochodzi z Łodzi, 
zaś drugi niejaki Marciniak pochodzi z woje wód z 
twa warszawskiego.

Rudzki Most, powiat tucholski. (Zgoda budu 
je, niezgoda rujnuje.) Pomiędzy dwoma rodzina­
mi robótniczemi doszło pewnego dnia do niezwy­
kle ostrego zatargu na tle sporu sąsiedzkiego. — 
Z początkowej ostrej wymiany zdań doszło do 
kłótni, z czego wywiązała się krwawa bójka, w 
której obie rodziny walczyły tęgiemi kijami, a 
nawet ostremi narzędziami. Trzy osoby wyszły 
z tego zajścia w takim stanie pokaleczone, że na­
tychmiast szukać musiały opieki lekarza.

Wiąy, pow. świecki. (Przychwycenie dwóch 
włamywaczy). Dnia 30 grudnia 1929 r., w godzi­
nach popołudniowych, przychwycono tu 2 zna­
nych włamywaczy w osobach: Rychlickiego Pio­
tra i Kuffla Pawła ze Świecia, którzy przed kilku 
dniami zbiegli z więizenia sądowego w Chełmnie. 
Pod silną eskortą odtransportowano uciekinie­
rów do więzienia sądowego w Świeciu.

Niedźwiedź, pow. świecki. (Napad rabunko­
wy). W  nocy z 30 na 31 12. 29 r. około godz. 20, do­
konało trzech zamaskowanych osobników napa­
du rabunkowego na zagrodę Allbertyny Feldmann 
w Niedźwiedziu Sprawcy weszli po wyjęciu szyłby 
z okna do mieszkania i zażądali wydania gotówki 
przyczem zażądali: 60 zł., 7 funtów masła, 30 jaj, 
oraz większą część garderoby. Po dokonanym 
rabunku, sprawcy zbiegli w niewiadomym kie­
runku.

Grudziądz, (Trup przy szosie). W sobotę przy 
szosie koło wsi Rogoźno Zamek, nad brzegiem 
rzeki Ośsy, znaleziono zwłoki nieznanego mężczy 
zny z rozbitą czaszką. Zwłoki leżały w odległości 
10 metrów od szosy. Identyczności zmarłego i po­
wodu jego śmierci nie zdołano do tej pory ustalić 
Istnieje przypuszczenie, że padł on ofiarą wypad­
ku samochodowego i że niesumienny szofer, bo­
jąc się odpowiedzialności karnej, zwłoki ze szosy 
usunąił. Możlwem jest oczywiście również umyśl­
ne morderstwo, co zapewne wykaże dochodzenie 
śledcze z energją prowadzone przez policję.

Grudziądz. (Cygański skarb odzyskany.) Jak 
donosiliśmy przed paru dniami z obozu cygańskie 
go skradziono bogatą kolekcję złotych monet róż 
nych krajów, łącznej wartości 4500 zł. Dochodze­
nia ustaliły, że skarb ten wykradli dwaj rabusie 
Józef i Aleksander Kapczyńscy. Ujęto ich po kil­
ku dniach na dworcu w Bydgoszczy i odstawiono 
do dyspozycji władz sądowych w Grudziądzu.

Wąbrzeźno. (Dziewięć osób zatruło się wie­
przowiną.) We Wroniu pow. wąbrzeskiego, zacho­
rowało 9 osób po spożyciu zatrutej trychinami 
wieprzowiny. Jedna z nich, mianowicie 50-letnia 
Antonina Abramowiczowa zmarła, dwie inne wal 
czą ze śmiercią. Stan pozostałych 6 bardzo groźny.

W  zwiąźku z tem policja wszczęła śledztwo 
przeciwko gospodarzowi Trycuszkiemu, który czę 
stowaił trychinowatem mięsem z ubitego przez 
siebie wieprza.

Wąbrzeźno. (Bal Akademików.) Odbył się w 
ubiegłą sobotę w sali pandlSzyimańskiego (wł. ki­
na „Słońce"). Bal rozpoczął się koncertem doboro 
w ej orkiestry, gromadząc w sali wiele publicznoś­
ci, obywatelstwo z miasta i okolicy. Podczas tań­
ca było wiele niespodzianek, które przygotowali 
nader uprzejmi gospodarze balu. Bal przeciągnął 
się do rana w miłym i harmonijnym nastroju, co 
rzec można, że był dotychczas najładniejszym ba­
tem w bieżącym karnawale.

— (Olbrzymia kradzież). Onegdaj w nocy nie- 
wyśledzeni dotąd złodzieje zakradli się do składu 
pana Hoenzego przy ulicy Kolejowej, zabierając 
mu większą ilość materiałów jedwabnych. Po­
szkodowany oblicza sżkodę na przeszło piętnaście 
tysięcy złotych.

Dochodzenia wykazały, że złodzieje do składu 
dostali się przez drzwi od sieni. W  drzwiach 

prowadzących do Składu, przy pomocy świderka 
wyłamali deskę, skąd dostali się do Składu. Za zło 
dziejami prowadzi się energiczne dochodzenia. Po 
dobno policja jest już na tropie złodziei.

Dąbrówka, pow. gniewSki. (Wieczornica). 
Staraniem miejsc, kierownika szkoły, p. Józefa 
Ceynowy, odbyła się onegdaj podniosła wieczorni 
oa, na której dziatwa, ku zadowoleniu rodziców, 
wspaniale się zabawiła, tem bardziej, że otrzy­
mała pięikne podarunki.

Bladowo. (Włamanie). Do składu -kolonial­
nego p. Libery włamali się nocą złodzieje i skra­
dli nieco gotówki oraz 200 papierosów. Właści­
ciel wprawdzie usłyszał szmery i czemprędzej 
wyskoczył z łóżka, lecz sprawcom udało się ujść 
nierozpoznanym. (a. t.),

Łębno, powiat morski. (Gniazdo szlacheckiej 
rodziny.) Jak już sama nazwa wsi wskazuje, za­
mieszkała tu od dawnych czasów szlachecka ro­
dzina Haik babińskich. Ostatni potomek tej sław 
nej rodziny zmarł w 18-tym wieku. (u. z.)

Gościnno, pow. morski. (Nieszczęśliwy wypa­
dek). Młodociany robotnik fabryczny, Grzeia, za­
trudniony w tartaku tutejszej fabryki; krzeseł, 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Mianowicie 

piła pochwyciła mu rękę i zupełnie odcięła. 0- 
fiara nieszczęśliwego wypadku została natych­
miast przewieziona do szpitala w Wejherowie.

Sikorzyno, pow. kartuski. (Pożar). Dnia 29.12. 
29 r. w nocy wybuchł pożar z nieznaynch dotych 
czas przyczyn w stodole Stencla Bronisława, któ­
ra spaliła się doszczętnie, jak również znajdujące 
się w niej różne maszyny i narzędzia rolnicze o- 
raz woizy i sanie. Szkoda wynosi około 20 tysięcy 
złotych. Z powodu nie ubezpieczeńiua właściciel 
ponosi poważne straty.

pow. kartuski. (Pożar). Wskutek 
iskier z komina zapalił się dom mieszkalny Józefa 
Flisilkowskiego, już stary, kryty słomą, a poza- 
tem przedstawiał małą wartość. Poszkodowany 
ńie był ubezpieczonym.

Ńowemiasto, (Żydowski oszust). Na terenie 
powiatu poijawił się sprytny oszust w osobie ży­
da Weinberga z Mławy, który podając się za b. 
oficera Białej Armji, rozprószonych w Polsce a 
nia stwierdziły, że Weinberg nigdy nie był ofi- 
pozbaWionych pracy. Przeprowadzone dochodzę 
cerem, wobec czego sprytnego ptaszka oddano 
władzom prokuratorskim.

Pogódki, pow. kościerski. (Zmiana duszpaste­
rza). Długoletni proboszcz tutejszej parafji, ks. 
Zakrys, został przeniesiony. Na jego miejsce przy­
bywa ks. Duszyński z Grudziądza.

Lubawa. (Kradzież 60 ctr. mąki). Nierzetel­
ność ludzka przechodzi nieraz wszelkie granice i 
podkopuje zaufanie do ludzi. Taki wypadek za­
szedł także w Lubawie. Mistrz piekarski Psuty 
zauważył, że od dłuższego czasu gińą mu więksize 
zapasy mąki. I oto wykazało się, że okradali go je­
go własny czeladnik i uczeń. Ogółem skradli 

swemu pracodawcy około 60 centnarów mąki war 
t‘ości około 1,800 zł. Skradzioną mąkę sprzedawa­
li tanio pewnemu robotnikowi, który założył skład 
mąki i zboża. Całą trójkę aresztowano.

Emaus. (Napad uliczny). Na szosie między 
Emaus a WujejścSa (Wonneberg) napadnięta zo­
stała przez jakiegoś w rowie ukrytego opryszka 
204etnia Herta Hermann z Wujejścia. Opryszek 
wyrwał dziewczynie torebkę z 14 guldenami i 
zbiegł, porzuciwszy później pustą torebkę na szo­
sie. Policja już jest rzekomo na tropie bandyty.

Pelplin. (Przeniesienie szkoły rolniczej). Po­
morska Izba Rolnicza przenosi do Biela wek pod 
Pelplinem męską Szkołę Rolniczą, mieszczącą się 
dotychczas w Kowalewie. Przeniesienie dotyczy 
również całego personelu, wśród którego wyróż­
nia się specjalnie pracą społeczną prof. M. Kędzior 
P. Kędzior za swe zasługi na polu organizowa­
nia Związków Sokolich i P. W. został odznaczo­
ny srebrnym krzyżem zaśługi.

Chełmża. (Ofiarność cUkrowni). Utartym już 
zwyczajem dyrekcja tut. cukrowni i w tym roku 
pamiętała w czasie gwiazdowym o ubogich. O- 
fiarowała ona dla nich hojny dar, składający się 
z 400 centnarów węgla.

Świniarnia, powiat brodnicki. (Pożar.) W  za­
budowaniach Bernarda Jurkiewicza spaliła się 
stodoła i dwa chlewy, ubezpieczone na sumę 15000 
zł. Dżierżawcą tegoż gospodarstwa jest Józef Ku­
ca, na którego sźkodę spaliło się około 400 centr. 
zboża, maszyny rolnicze, około 30 ktfr i bryczka 
wyjazdowa, 4 metry drzewa opałowego, tudzież 
15 centnarów węgla, ogólnej wartości 10000 zł.

I izyczyny pożaru dotychczas nie ustalono, ponie 
waż jednak powstał w stodole, zachodzi podejrze­
nie, że spowodowany został wskutek nieostrożne 
go obchodzenia się z ogniem przez kogoś z domow 
nikow Kucy.

Wrzeszcz. (Pożar na poddaszu). W nocy na 
piątek wybuchł pożar w domu nr. 3 przy ul. O- 
krężnej (Ringstr.) we Wrzeszczu. Wysokie płomie 
me i gęsty dym, wydobywający się z poddasza, 
stwarzały pozór, jakoby chodziło o olbrzymi po­
żar. W istocie spłonęło — na skutek pomocy stra­
ży pożarnej — jedynie poddasze pokaźnego da­

na siarszowaną książeczkę PKO.) Dnia 3 bm. zgło 
sił się do tut. Urzędu Pocztowego niejaki Rastem- 
borski Wacław z Mławy i przedłożywszy książecz 
kę na PKO, poprosił o wypłatę 100 zł. Urzędnik 
pełniący służbę przy okienku, badał cyfrę ostat­
niej wpłaty, a R., spostrzegłszy, że urzędnik podej 
rzewał cyfrę za sfałszowaną, zostawił książeczkę 
i zbiegł. Za R. zarządzono pościg.

Toruń. (Poszukiwanie rodziców). Aleksander 
Gotowezyc, pozostający od r. 1922 — 26 pod opieka 
Pomorskiego Tow. Opieki nad Dziećmi, już od 
ośmiu lat poszukuje swych rodziców Michała i 
Heleny oraz brata Jerzego. Powracał on w r. 1922 
wraz z rodzicami z Rosji i zachorował w Szepie­
towie skąd przewieziono go do szpitala w Rów­
nem, a następnie do ochrony w Warszawie, Z ro­
dziną rozstał się gdy go wzięto do szpitala i od­
tąd nic nie wie o jej losie.

Osoby, któreby colkoliwiekbądź wiedziały o 
poszukiw anych uprasza się o łaskawe nadesłanie 
mformacyj p. adr. A. Gotowezyc, Toruń, ul Lu- 
bicka 42.

Wszystkie pisma polskie zwłaszcza na kre­
sach prosimy o przedrukowanie tej prośby.

Gdańsk. (Znowu wypadek w porcie). Przy ła­
dowaniu węgla na statek holenderski „Iikled" w 
Wiisłoujściu spadł z pokładu do obok stojącego 
promu robotnik J eg uszka z Orunijli. Nieszczęśli­
wego, który odniósł ciężkie okaleczenie wewnę­
trzne, umieszczono w lecznicy.

Gdańsk. (Ohydny morderca ujęty.) W Łangno 
wue ujęto 22-letniego opryszka Jana Czischkę, któ 
ry w dniu 28 grudnia 29 roku napadł na 25-letnią 
Erykę Flindtówmę, dopuścił się na niej ohydnej 
zbrodni, obrabował i ostatecznie utopił w stawie 
kłodawSkim. Zbrodniarz mimo młodego wieku od 
siadywał już więzienie i właśnie ostatnio je opu­
ścił. Do czynu częściowo się przyznał. Dalsze śledź 
two w toku.

(Samobójstwo leśniczego.) Podczas nieo-bec 
ności rodziny, która udała się na zabawę sylwe­
strową postrzelił się śmiertelnie leśniczy Barwohl 
w Neuhakenherg. Po powrocie rodzina zastała go 
leżącego bez przytomności w łóżku. Zarządzono 
przewiezienie desperata do lecznicy, lecz w czasie 
transportu zmarł.

— (Ofiara wódki czy zbrodni?) W  niedzielę 
rano wyłowiono tu z kanału przy Holzraum 

zwłoki kupca GładkowSkiego (żona jego posiada 
hurtownię we Wrzeszczu), zamieszkałego przy 
Holzraum i zatrudnionego ostatnio w' Stoczni. We 
dług naszych infomnacyj G. wracając w sobotę 
wieczorem do domu, był nieco podchmielony, z 
którego to powodu kilku łobuzów ulicznych z nie­
go szydziło. Wypowiedziawszy kilka gróźb pod a- 
dresem łobuzów, G. wyszedł ponownie z mieszka 
nia I nie wrócił więcej. Możliwe więc, że z powodu 
zmroiku wpadł sam do kanału, albo też wepchnię­
ty został przez łobuzów. Jak opowiadają domowni 
cy, G. (Mazur-ewangelik z pochodzenia) był czło- 
wiekiem bardzo skromnym i solidnym.

Słońce — świeże powietrze i czystość...
Dwie przyczyny są konieczne — aby człowiek zachoro- 

wał am gruźlicę (suchoty): zarazek chorobotwórczy i u- 
strój —- czyli ciało — podatnie do jego rozwoju.

Niebezpieczeństwo rozpoczyna się z chwilą, gdy zara­
zek dostanie się do ustroiu (ciała) — w którym może się roft 
wijać i szerzyć zniszczenie.

Zarazek gTuźlicy — są to bakterje zwane prątkami, — 
mnożące się z szaloną szybkością. W  dużych miastach, — 
gęsto zaludnionych — wszyscy — oddychając — wchła­
niamy w siebie prątki, — wydzielane w olbrzymich iloś­
ciach przez chorych na gruźlicę.

Na szczęście mnóstwo prątków ginie, — niedostawszy 
się do ustroju człowieka — dzięki niszczącym je siłom 
natury.

Ciepło i światło słoneczne zabijają prątki gruźlicze w 
ciągu kilku godzin. Prątki — narażone na światło dzienne 
i świeże powietrze —stają się nieszkodliwemu po 20 go­
dzinach.

Gotowanie zabija prątki gruźlnicze po upływie 5 minut. 
Ale zimno i nawet mróz nie szkodzą prątkom gruźlniczym, 
— mogą one przechowywać się przez dłuższy czas w wodzie

A więc: słońce, świeże powietrze i czystość, — to nie­
przyjaciel gruźlicy — a nasi sprzymierzeńcy i dobroczyńcy.

Prątki gruźlicze wywołują bardzo niebezpieczne zmia­
ny w ustroju (ciele) ludzkim. Z chorego ustroju wydo­
stają się prątki nazewnątrz wraz ze śliną i stają się nie­
bezpieczne dla innych, — gdy chory pluje i kaszle, lub 
gdy całuje swych ukochanych, — lub używa tych samych 
naczyń, co intni naprzykład szklanki — łubki i tak dalej.

Gdy prątki zeschną się — unoszą się w powietrzu 
wraz z kurzem i wiatr rozprzestrzenia je na wszystkie 
strony.

Człowiek chory na gruźlicę, — a nieuświadomiony, — 
jest bardzo szkodliwy, — bo nie wie, — że powinien pluć 
tylko w spluwaczkę i palić plwocinę, pluje wszędzie i 
wszystkich naokoło zaraża.

Gdy wszyscy zdadza sobie sprawę, oo to jest gruźlica 
i jak się strzec od niej — straszna ta choroba zniknie % 
tego świata.

Walkę z gruźlicą oprzyjmy na dwóch zasadach:
Jeśli jesteś chory, — starać sie, abyś nikogo nie zaraził!
Jeśli jesteś zdrów, — strzeż się, — abyś się nie zaraził!
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C H O J N I C E  I POWIAT
Chojnice, dnia 10. stycznia 19o0 r.

lot Powiat
Ofiary*

Firma Pombakum, ofiarowała na Kuchnię Ludową, 
przez p. Leona Szamotluskiego 50 funtów mięsa, które 
złożono w szoitalu Boromeusza,

Ofiary:
Uizędnicy Urzędu Celnego w Chojnicach złożyli w Re­

dakcji naszej na rzecz „Floty Narodowej** (okręt Pomorze) 
ał. 21 słownie: dwadzieścia jeden zł.

Oby znaleźli jak najwięcej naśladowców.
Echa morderstwa w Chojnicach.

Niektóre pisma brukowe, usiłują wyzyskiwać wszel­
kie niemoralne zdarzenia, do tworzenia z nich jeszcze bar­
dziej niemoralnych niezwykłości. Zazwyczaj fakty bywają 
skandalicznie przekręcane i potwornie wyolbrzymiane. 

Nie daje się spokoju nawet umarłym, byle tworzyć sensa­
cje, byle żerować na najniższych instynktach — mniej wy­
brednych, łaknących niezdrowej właśnie sensacji — swo­
ich czytelników.

I tak w związku z morderstwem dokonanem w Choj­
nicach 7 hm. pewien brukowiec sanacyjny (nazwy na razie 
nie wymieniamy), który niewątpliwie Chojnic nie zna. a 
prawdopodobnie także Pomorza nie widział, chcąc zapełnić 
swoje plugawe szpalty, nie wacha się rzucać cienia, na 
osobę tragicznie zmarłej.

Tego rodzaju nikczemne wybryki, należy bezwzględnie 
i jak najsilniej piętować. Przypuszczamy, że potem ostrze­
żeniu, przestaną brukowce ruszać umarłych.

Zaznaczamy z naciskiem, że osoby znające bliżej śp. 
Kunegundę Miesikowską, wyrażają o niej jak najlepszą 
opinję. Twierdzenie zaś rzekomo mordercy, jakoby przez 
niego zabita, była jego narzeczoną, także nie odpowiadają 
rzeczywistości.

Zabawa połączona z przedstawieniem 
amatorskiemu

Grono urzędników skarbowych w Chojnicach urządza 
■dnia 11 bm. w salach hotelu „Engla" zabawę połączoną 
z koncertem i przedstawieniem amatorskiem.

Program jest następujący: 1) Koncert muzyki wojsko­
wej — a) wiązanka pieśni polskich, b) uwertura „Lustspiel 
Kiebelera, c) walc „Trumidale, d) umertura 3 „Kalifa z 
Bagdadu14 — 2) Fraszka sceniczna w jednym akcie pt. 
„Tajemnica44. — 3) Tańce. .

Całkowity dochód z imjrezy przeznaczony jest na 
biednych m. Chojnic. Początek o godzinie 20-ej, Strój wi­
zytowy, Wstęp 2 zł,

Delegacja Pomorza u Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Dziś w piątek dnia 10 bm. zostanie przyjętą 
na zamku przez Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej — delegacja Pomorza, która zaprosi Pana Pre­
zydenta na uroczystości związane z obchodem 10- 
tej rocznicy odzyskania Pomorza.

W  skład delegacji zgodnie z uchwałą Plenar­
nego Zebrania Wojewódzkiego Komitetu Obcho­
du Dziesięciolecia Niepodległości z dnia 20 gru­
dnia 29 roku wchodzą:

Wojewoda Pomorski Lamot, Starosta Krajo­
wy Łącki, prezes Wojew. Komit. Obchodu Dzie­
sięciolecia Niepodległości p. sen. Leon Janta - 
Połczyński z Wysokiej oraz Dowódca OK. V III 
gen. bryg. Pasławski.

Z rocznego walnego zebrania Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków.

Dnia 8 bm. odbyło się w salce zebrań p. Locha roczne 
walne zebranie Towarzystwa Powstańców i Wojaków, któ­
re zagaił wiceprezes p. Kasion* hasłem „Wolność44 składa­
jąc życzenia druhom, i Towarzystwu w pracy na rok bie­
żący. Obecnych było 42 członków.

Następnie uczczono przez powstanie pamięć zmarłego 
członka śp. Franciszka Kłosa. Marszałkiem walnego ze­
brania obrano jednomyślnie p. Ban a siaka.

Sprawozdania z czynności zarządu za rok ubiegły, 
ułożył wiceprezes Kasior, stwierdzając że głównem zada­
niem zarządu było staranie o rozwój przysposobienia woj­
skowego oraz wybudowania własnej strzelnicy, która obec 
nie czeka na poświęcenie.

Jak ze sprawozdań dalszych członków zarządu wynika, 
towarzystwo macowało bardzo intensywnie i brało u- 
dział we wszystkich obchodach narodowych i uroczystoś­
ciach bratnich or£anizacyj np. w Zielonej Chocinie i Li- 
chnowie. Towarzystwo zakupiło 2 karabinki. Wykładów i 
referatów było 6, Towarzystwo liczy 75 członków. W  ciągu 
roku odbybvło się jedno walne roczne zebranie, 11 mie­
sięcznych! 2 nadzwyczajne, 1 wycieczka do Mylhofu oraz 
jedna Msza św. za noległych Wojaków. Przybyło w ciągu 
roku 15 nowych członków,

Stan kasy towarzystwa jest zadawalniający, gdyż skar­
bnik o. Szuitka wykazał 281,95 zł salda.

Po sprawozdaniach wyłoniła się dyskusja, po której na 
wniosek komisu rewizyjnej, udzielono pokwitowania ustę­
pującemu zarządowi .

Wybory w głosowaniu tajnem dały następujące wyni­
ki: prezesem wybrano olbrzymią większością losów p. 
Standerę, wiceprezesem p. Pawłowicza, sekretarzem (no 
raz 8 z reędu) p. Grygiela, zastępcą sekr, p. Lewandowskie­
go, skarbnikiem p. Sultkę, komendantem sierżanta rezer­
wy p Rolińskieero, zastępca komentanta porucznika rezer­
wy Piechowskiego, bibliotekarzem p. Glumę. gospodarzem 
strzelnicy p. Nowaka, chorążym p. Zabrockiego, podcho­
rążymi pp.: Łęgowskiesro i Fvdrycha. Ławnikami zostali: 
pp.: Banasiak, Pawlak i *,angowski, Do komisji rewizyjnej 
weszli pp.: Sabiniarz, Trzebiatowski i Bańka, Z podzięko­
waniom za zaufanie wrzyscy urząd prz^-n*.

We wolnych wnioskach przyjęto wniosek p. Banasia- 
ka opiewiacv na poświecenie Strzelnicy Towarzystwa. Ter­
min zostanie przez zarząd ustalony.

W  wolnych głosach zalecił nowoobrany prezes, człon­
kom Tow. czytanie niezwykle ciekawej i nader aktualnej 
powieści pt. „Brandenburg"4 drukowanej codziennie w od­
cinku powieściowym „Dziennika Pomorskiego" i „Ludu Po­
morskiego". najpoczytniejszych pism w tej części Pomorza.

Prezes Standera zakończył zebranie hasłem „Wolność44.
Nowoobranemu zarządowi składa Redakcja nasza ser­

deczne życzenia jak najowocniejszej pracy i pomyślnego 
rozwoju.

Kino Nowości.
Kino Nowości" wyświetla dziś w piątek i jutro w  so­

botę wspaniała lesrende nołudniowo - amerykańska pt. 
„Miasto Cudów11. W  roli główne* Douedas Fairbanks Mvśl 
stworzenia filmu „Miasto cudów" zrodziła się u Douerlasa 
podczas nodróźv ieero po Francii. e-dv zwiedził frrote Naiśw. 
Marii Parmy w Lourdes To też oParz Naiśw Marli Panny 
jes* ośrodkiem i symbolem konfliktu fi-wcznego i ducho­
wego. stanowiącego motvw przewodni filmu „Miasta cu- 
^lów" Film powinien mieć powodzenie.

Pawłów- no w. chojnicki. (Z zebrania osadni- 
ków). Dn. 7 bm. na sali Szlkoły Rolniczej w Pa­
włowie odbyło się liczne zebranie osadników. Na 
zebranie przybyli z Chojnic pp. Komisarz Ziemski 
Kłodnidki i Powiatowy Instruktor Rolny PTR. 
Ścibor Marchocki. Zebranie zagaił p. Instruktor 
Rolny. Głównym celem zebrania było bliższe po­
znanie potrzeb osadników. Przybyli panowie dali 
'dużo wyjaśnień osadnikom w naglących spra­
wach. Liczni osadnicy zabierali głos w różnych 
swoich sprawach. Ożywiona pogadanka trwała 
przeszło trzy godziny. Uchwalono szereg .wnios­
ków do O. U. Z. i władz. Również została zawiąza 
na wśród młodych osadników Sekcja Konkurso­
wa Przysposobienia Rolniczego P TR. uprawy o- 
wsa. P. Instruktor Rolny rozdał osadnikom dużo 
broszur rolniczych i pięć książek do prowadzenia 
rachunkowości t. z. „Kasa drobnego rolnika . 

Osadnicy wdzięczni są inicjatorom zebrania i wy­
rażają chęć częstszego urządzania tego rodzaju 
zebrań. ______

m  Obsadzanie Kas Chorych wojskowymi.
Wilno, (AW.) Komisarz wileńskiej kasy cho­

rych podpułkownik Hertel mianowany został ko­
misarzem powiatowej kasy chorych, której dzia­
łalność obejmuje całe województwo wileńskie.

Martyrologia Polaków na Litwie.
Wilno, (AW.) Ludność polska pogranicza u- 

skarża się na złe obchodzenie się z nią strażników 
litewskich, a w szczególności komendanta litew­
skiej strażnicy witoldowo niejakiego Pietruszaj- 
tisa, który pała specjalną nienawiścią do pola­
ków' i wykorzystuje każdą sposobność, aby terory 
zować ludność polską. Ostatnio między innemi 
zatrzymał 2 uczniów’ polaków, którzy pomimo, iż 
mieli przepustki na prawo przejścia granicy, zo­
stali przez niego pobici i osadzeni w więzieniu.

KRONIKA POLITYCZNA.
ciąg dalszy z stronicy drugiej.

Prezydjum Rady Miejskiej Grudziądza.
Grudziądz, (AW). Odbyło się tu pierwsze po­

siedzenie inauguracyjne nowo-wybranej rady 
miejskiej, na którern wybrano, jako przewodni­
czącego mec. Szychowskiego, jako pierwszego za­
stępcę mec. Sielskiego, jako drugiego zastępcę p. 
Drążka. Pozatem dokonano wyborów do poszcze­
gólnych komisyj.

Kredyt na likwidację PWK.
Warszawa, 9. 1. Min. przem. i handlu prowa­

dzi rokowania z min. skarbu w sprawie przedło­
żenia Sejmowi wniosku o udzielenie 1,5 milj. kre­
dytu na likwidację PWK.

Cziczerin ambasadorem?
Paryż, 9. 1. (Radjo.) „Le Jaurnal“ donosi, że 

Cziczerin ma objąć po Dowgalewskim stanowi­
sko ambasadora Sowietów w Paryżu.

Kandydat Massaryka.
Praga, 9. 1. (Radjo.) „Lidowe Nowiny11 oma­

wiając ostatni wywiad udzielony dziennikarzom 
przez prezydenta Masaryka w sprawie odpowied 

niego obsadzenia stanowiska głowy państwa, 
stwierdzają, że nie jest żadną tajemnicą, że Ma- 
saryk wysuwa jako swego następcę na stanowi­
sko prezydenta dotychczasowego ministra spraw 
zagranicznych dra Benesza.

Dziesięciolecie niepodległości Estonji.
Tallin, (AW). Przypadająca obecnie 10 rocz­

nica podpisania pokoju z Rosją Sowiecką będzie 
obchodzona uroczyście w całej Estonji. M. m. 
w dniu tym zarządzono odbycie dwuminutowej 
ciszy, w czasie której ustaną wszelkie prace na 
terenie całej Estonji.

Finlandja radykalnie zwalcza komunizm.
Helsingfors, (AW). W ostatnich dniach w 

Helsingforsie policja dokonała licznych areszto­
wań wśród wybitnych komunistów. Pomiędzy 
aresztowanych znajduje się prezes komunistycz­
nej frakcji parlamentu Rozenberg, b. redaktor ko 
munistycznej gazety, oraz czterej sekretarze urzę 
dniczych związków zawodowych. Wszyscy oskar­
żeni są o działalność antypaństwową.
R. poseł Taraszkiewicz stanie znowu przed sądem

Poseł Bronisław Taraszikiewi.cz, skazany w 
procesie „Hromady“ na 12 lat ciężkiego więzienia 
stanie wkrótce znowu przed sądem. 24 bm. odbę­
dzie się przed sądem dkr. w Wilnie proces przeciw 
ko Taraszkiewiczowi, oskarżonemu tym razem o 
zwołanie nielegalnego wiecu w kinoteatrze „Hel- 
jos w Wilnie i wygłoszenie przemówieina anty­
państwowego.

Taraszkiewicz sprowadzony zostanie na roz­
prawę sądową z więzienia.

Oberwanie chmury w Sardynji.
Rzym, (AW.) Donoszą tu z Sardynji, iż dziś 

nastąpiło wielkie oberwanie się chmury, które 
spowodowało na znacznej przestrzeni wyspy zu­
pełne zniszczenie zasiewów.

Konkurs na hymn pokoju.
Londyn, (AW.) Do konkursu ogłoszonego 

przez amerykańskie organizacje pacyfistyczne do 
starczono jedynie z krajów anglo - saskich 1000 
rękopisów „Hymnu Pokoju11. Konkurs zakończo­
ny będzie w maju. Pierwsza nagroda wynosi 1000 
dolarów. W  czerwcu „Hymn Pokoju11, nagrodzo­
ny premją, będzie przetłumaczony na wszystkie 
języki i specjalne oddziały ochotników odbędą 
turnee po całym świecie, aby zaszczepić go we 
wszystkich narodach Starego i Nowego Świata. 

Pożar zniszczył elektrownię.
Rybnik, (AW.) Onegdaj w parowozowni dwór 

ca kolejowego w Rybniku wybuchł pożar, który 
zniszczył całe zabudowania wraz z warsztatami 
i elektrownią. Szkody wyrządzone przez pożar 
narazie nieustalone. Jak wykazały wstępne do­
chodzenia przyczyną pożaru było prawdopodob­
nie krótkie spięcie.

Zatonięcie okrętu.
Tallin, (AW.) W  rejonie wyspy Nargen zato­

nął statek angielski „Bałtabor“.

Świętokradztwo.
Katowice, (AW.) Ubiegłej nocy nieznani spra 

wey zakradli się do kościoła parafjalnego św. Je­
rzego w' Goczałkowicach, gdzie usiłowali rozbić 
tabernaeulum, przy wielkim ołtarzu, co im się 
jednak nie udało. Po rozbiciu puszki, w której 
świętokradzcy nic nie znaleźli, spłoszeni opuścili 
kościół niezabrawszy niczego. Mimo energicznych 
poszukiwań, dotychczas nie natrafiono na ślad 
złoczyńców'.

Straszliwa katastrofa na morzu.
Londyn, (AW.) Donoszą tu z Kapstadtu, że w 

zatoce Delage wydarzyła się straszliwa katastrofa 
Okręt portugalski „Llimpot“ , który odbywał swą 
pierwszą podróż w zatoce Delage wpadł w nocy 
na rafę i począł tonąć. 8 ludzi z załogi dopłynęło 
do brzegu i stamtąd wypuściło rakiety linowe na 
pokład statku, aby nieść pomoc pozostałym na 
okręcie. 3 członków załogi postanowiło po wydo­
staniu się na ląd, poprzez pustynię, przedostać 
się do osiedli ludzkich i sprowadzić pomoc. Nie­
szczęśliwi zostali znalezieni po 5 dniach marszu 
bez wody i jedzenia w stanie nieprzytomnym. Zor 
ganizowano specjalną ekspedycję ratunkową dla 
niesienia pomocy pozostałym członlkom załogi 

okrętu, który dotąd leży na rafie.
Żyd — komunista szpiegiem.

Wilno, (AW.) Na odcinku granicznym W iel­
kie Chutory patrol KOP‘a zatrzymał podczas nie­
legalnego przeikraczania granicy do Rosji Judelso 
na, znanego komunistę. Przy zatrzymanym zna­
leziono broń oraz większą sumęjueniędzy w walu 
cie zagranicznej.

R U C H  w  T O W A R Z Y S T W A C H
Lotnia. W  piątek lekcja śpiewu dla Sopranu i Altu, w  

sobotę dla Tenoru i Basu. Początek punktualnie o godz.
8 wiecz, w szkole, Komplet konieczny. Dyrygent.

Walne Zebranie Związku Urzędników Kolejowych, od­
będzie się w sobotę 11 bm. o godz. 7 wieczór w lokalu pana 
Jażdżewskiego (restauracja pod Złotym Lwem).

Na porządku obrad wybory nowych władz i referat pre 
zesa zarządu okręgowego ZUK.

Roczne walne zebranie ZZP. Oddział Robotników i 
Rzemieślników odbędzie się w sobotę dnia 11 bm. o godzi­
nie 8-mej wieczorom w lokalu p. Locha. Na porządku 
dziennem wybór nowego zarządu, Na zebranie przybędzie 
sekretarz okręgowy druh Szymański.

O liczny udział członków prosi Zarząd.
Walne Żebranie ZZr., odbędzie się w niedzielę dnia 12 

bm. o godzinie 12,30 oddz robotników rolnych leśnych i 
strażników szosowych, filji Chojnice, w lokalu Konsunmu 
Urzędniczego, przy ul. Człuchowskiej. O liczne przybycie 
członków prosi Zarząd.

Kółko Rolnicze Chojnice. Doroczne Walne Zebranie 
odbędzie się w niedzielę dn. 12 bm o godzinie 12-tej w loka­
lu pana Jażdżewskiego M. i. wybór nowe<ro zarządu,

O ile nie stawi się przepisana statutem ilość członków, 
odbędzie się drugie Walne Zebranie o godz. 12 min. 15, 
które staie się prawomocne bez względu na ilość członków.

Zarząd.
Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W  nie­

dzielę dnia 12 stycznia br. o godzinie 16-tej odbędzie się ze­
branie w  klasztorze. Szan. członków, na zebarnie to uprzej­
mie zaprasza Zarząd

Towarzystwo Lodowe pod opieką św. Antonleoo w  
Chojnicach, urządza zebranie miesięczne w niedzielę 12 bm 
o godz. 4 po poi. w sali Hotelu Centralnego,

O liczny udział prosi Zarząd.
Walne zebranie Towarzystwa Mężczyzn Katolików 

paraiji chojnickiej odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
stycznia br. o godzinie 8,30 wieczorem w salce Konsumu 
Urzędniczego z następującym porządkiem obrad:

1) zagajenie i wybór prezydjum, 2) odczytanie pro 
tokółu z ostatniego walnego zebrania, 3) doroczne spra­
wozdanie Zarządu, 4) wybór nowego zarządu. 5) wolne 
wnioski, 61 zakończenie.

Zaprasza się serdecznie wszystkich członków!
Zarzad.

Walne Zebranie Katolickiego Stowarzyszenia Młodzie­
ży Polskiej, odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. o godzinie 
8 wieczorem w Szkole Powszechnej. Zarząd wzywa_ wszyst­
kich członków o gremialne przybycie na to zebranie

Towarzystwo Śpiewu „Lutnia" Roczne Walne Zebranie 
odbędzie się w środę, dnia 15 stycznia br. o godz. 20-tej 
w lokalu p, Kąletty, Na porządku obrad między innemi 
także wybór nowego zarządu. Uprasza się wszystkich 

członków o przybycie na powyższe zebranie.
Zarząd.

Walne zebranie Kat. Stowarzyszenia Polskiej Mło­
dzieży Żeńskiej, odbędzie się w dniu 17 stycznia br. o go­
dzinie 8-mej wieczorem w auli Szkoły Powszechnej z na­
stępującym porządkiem obrad-

1) Zagajenie i wybór prezydium, 21 Odczytanie pro­
tokółu ostatniego walnego zebrania, 3) Doroczne sprawo­
zdanie Patrona, Zarządu i Kom. Rew., 4) Dyskusja, 51 W y­
bór nowego zarządu, 6) Program pracy na rok bieżący, 
71 Wolne wnioski, 81 Przemówienia przedstawicieli patro­
natu. 91 Krótkie urozmaicenie 101 Zakończenie.

Zaprasza sie również rodziców, sympatyków i młodzież 
jeszcze nie zrzeszoną. Patron.

Związek podoficerów rezerwy RzoHtej Polskiej — kolo 
eholnickte. wzywa wszystkich członków do przybycia na 
roczne walne zebranie, które odbędzie sie w czwartek 23 
stycznia o godz. 7 wieczór w lokalu p. Mariana Jażdżew­
skiego,

W  razie braku guorum zebranie odbędzie się o 7,15 
wiecz. bez względu na ilość obecnych. Zarząd,
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Wszystkim, którzy oddali 

ostatnią przysługę drogiej 

naszej zmarłej, składamy 

najserdeczniejsze podzięko­

wanie. 97

Rodzina Mlesikowskich.

Państw. Nadleśn. R y t e l
powiat Chojnice

wydzierżawi w kancelarji Nadleśnictwa w dniu 
24. stycznia 1930 r. o godz. 10-tej przez licytację

prawo rybołostwa
na rzece Brdzie na odcinku przejętym od b. majątku 
państwowego Lutom na lat 12 na warunkach obo­
wiązujących dzierżawców w Dyrekcji Lasów Państwo­
wych w Bydgoszczy. 93

NDdleiniczy Pciisfewy

■SK

■ M L

Przedsiębiorstwo
samochodowe

Richard Gehrke
[ Chojnice centrala samochodów teieto« u».

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u mi a r k o wa n y c h  cenach.

Oliwy do maszyn!
Wszelkie gatunki w jak największym wy­
borze, najprzedniejszej jakości. Do maszyn 
rolniczych, centryfug, do traktorów, 
motorów — silników, motocykli, ro e- 
rów. Do Kompresów, oleje podłogowe. 
Olej niemroźny, na zimę do traktorów 
i automobili. Oleje automobilowe dla 
wszelkich fabrykatów.

O le j  gazowy - ropa.
Odebrawszy wagonowe przesyłki, j?stem 
w możności po cenach umiarkowanych 
dostarczać gatunki przednie. Smary na 
wozy la żółte i czarne.

Benzyna — Benzol
Bracia Hubert wł. Julian Hubert

Tel. 219.
Drogerja 

Chojnice, Pom. Gdańska 18.

Hotel Priebe
Restauracja Kawiarnia

Codziennie od godz. 8-mej wieez.

Konceit salonowe] crKlesfry
PsdjórsKlej 90

W niedziele i święta początek koncertu 

o godz. 4-tej po południu i 8-mej wiecz.

KINO NOWOŚCI
W piąte* i a  sah te. 101 d  bns.

o godz. 8,15
Mistrz nrd mistrze

lougtes Fairbanks
w wspaniałej legendzie południowo aineryk.

pod tyiuiem

Cudów

Radio
Najnowsze aparaty radjo- 
\*e Teiefunken bez baterji 
i akumulatorów orsz apa­
raty Philips? i krajowe, są 
do nabycia po cenach fa­
brycznych na dogodnych 

warunkach w Drcgerji

Kazimierza Żaka
obok Magistratu.

Przetarg przymusowy
Dnia 11-go stycznia 

1930 r. o godir. 14 tej 
sprzedam najwięcej dające 
mu za gotówkę:

1 pre póiszorKóa
wyjszrffiffljrh (śle)

Zbiórka licytantów ul 
Dworcowa 58 .;,.]'^^ ,

W. Kowalski 
Korr. sąd. Chojnice 94

Wykwintne
menicurel zl.

Dworcowa 72.
K r a k o w s k a .

Około 300 mir.
Szczepanach
pionków

na sprzedaż. 56
3 i Pestka, Pokrzywno

p. Męcikał._______
Poszukuje się

lekcji
polskiego.

Zgłoszenia do eksp. Dzień. 
Pomors iego.

Poszukuje, kupna lub 
dzierżawy 85

warształu (wolskiego
w ruchliwej, przejazdowej 
ulicy w Chojnicach. Zgł. 

Czersk, Młyńska 32
Poszukuje się f

I f t W W

sekretarza
eM ucIM
Adres w eksp. Dzień Pom.

Myśl stworzenia filar u Miasta Cudów zro- 
d./iła się u Douglasa podczas podróży jego 

po Franc i, gdy zwied ił grotę 
Najśw. Marji Parny w Lourdes.

Ceny zwykłe! Ceny zwykłe!

W niedziele. 12 lun., o sadz. 3,38,618.15
„Bohater puszczy “
I. serja wielce sensacyjnego dram tu stepów 
argentyński' h. W roli główn Jack Hoxie 
oraz słynny dziki koń „Duch pampasów" 

i pół-dziki pies „Huragan44. 9J 
Karkołomne sceny! Szalone gonitwy!
0 godzinie 3.30 pnedsłewlenie dis dzieci.

Przetarg przymusowy
Dnia 11-go stycznia1 

1930 r. o godz. 15 tej 
sprzedam najwięcej dtjące- 
mu z? gotówkę : :

1 p anino
Zbiórka licytantów ul. j 

Dworcowa 58.
W. Kowalski

Kom. sąd. Chojnice 95

Dzielna, doświadczona

poRoM
z dobremi świadectwami 
może się natychmiast ogło­
sić. Zgł. do eksp Dz. Pom.

i ogłaszajcie 
i u Dzień. Pomorskim,

Przetarg przymusctoy
W poniedziałek, dn.

13. 1. 30 r. 9 gc dz. 1615 
sprzedam w Źythcach naj­
więcej dającemu z<i gotówkę:

1 prcse do słomy 
1 powóz Hrytyi 
1 somcciiód osobowy 

llmuzyiie „Adief
Zbi ói ka licy tantów o godz. 

16-tej przed szkołą.
Szelezióski

Kom. Sfjd Cho nice 96

nie chce być o- 
kradziony, niech 
przystąpi do

Pom. Bezpieczeństwa 
Sp. J. H.

Warta i Klucz
siedziba w Tczewie

oddział Chojnice,Sz Gdańska15a
do p. Śląskiego.

Wartownictwo prowadzi się 
już w tut. m. Chojnicach 
od 20. XII. 29 r. 87

\ Podręczniki j
% do pism 

urzędowych
*  p o l e c a
♦
|  Księgarnia
t  Dziennika Pomorskiego.

CHOjmCE

63MSrtKSS*’i -.. ̂

Ho (zes hBrnofflnłoffly!
Wielki wybór czapek, masek i wachlarzy. 
Syreny, stukacze i inne niespodzianki. Odery 
i odznaki do tańca. Girlandy, k o n f e t i 

i serpentynę poleca

M r a l o  .D zien nika P m n k i e g t r .
J9WMS9}M3'3S$33ai3j:!M :g5M®3353WJ®

Baczność

Stolarze
korzystny zakup!!

Z po vtdu braku miejsca, 
zniżyliśmy p .wtórnie ceny 
nasze za dobry materjał sto­
larski do 10 proc. i prosimy 
przy zakupie łask. uwagę 
na to zwrócić

Mamy również bardzo dobrze 
utrzymany maneż za 350 zł. do 
sprzedania.

Juljusz Wegener
Tow. akc Męcikał 

92 pow. Chojnice.

Nową

sypialnie
m m na sprzedaż. 
RENK,  Pawłów ko <,

Foszukuję

p o k o j u
umeblowanego,

możliwie na ul. Warszawskiej 
Dworcowej, lub w śródmieś­
ciu. Zgłosz doeksp. Di.Pom.

Niezwykła okazja korzystnego zakupu B a l z e r  i B o r r i s
Zniżyliśmy nasze ceny przy sprzedaży gotówkowej do20°L Skład sortymentowy

Chojnice.
* t
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